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DZIEHNIK POMORSKI
--------------  Ogłoszenia: ------- -------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt, łub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2־ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskiok. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcja I kdmtnlstracla: Uoinlce, ni. Człackawska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski״ . Skryt. poczt. 33

Chojnlee, so&ota 10 kwietnia 1926 r.

-------------- Przedpłata: ------------ —
Na .,Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami f״R*łnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ,,Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.63 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zł — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strejków i t  p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

_____  _________niedostarczonych numerów._________________

Czyżby nowe przesilenie?
munistyczne. — Stwierdzono, źe liczba osadzonych 
w więzieniu komunistów w ciągu ostatniego czasu 
podwoiła się.

Szczegóły tej sprawy ze względu na śledztwo, 
trzymane są w tajemnicy.

Sprawy polityczne.
B ezczelność L itw y.

,Generalny sekretarjat Ligi Narodów otrzymał notę 
od rządu litewskiego do członków Rady Ligi.. Zdaniem 
dyplomatycznego korespondenta ״Daily Telegraph* nota 
ta jest najostrzejszą ze wszystkich, jakie dotąd otrzymała 
Rada Ligi od któregokolwiek z członków Ligi. Litwa 
uskarża się, źe wojska polskie znajdują się nadal na 
spornym obszarze polsko litewskim, mimo, że Liga 
wezwała Polskę do stworzenia stanu posiadania. Litwa 
domaga się natychmiastowego powołania komisji 
śledczej.

B ójk i partyjne w N iem czech .
W Halle doszło do starcia między grupą organi- 

zacyj prawicowych a komunistami. Ośmiu hittlerowców 
i 20 komunistów zostało zranionych.
W ażne zm ian y p erson aln e w R osji.

Podpisanie paktu gwarancyjnego polsko rumuń­
skiego wywołało w kołach sowieckich silne wrażenie. 
Pakt ten komentowany jest, jako klęska dyplomacji 
Cziczerina. W Moskwie spodziewano się, że Polska 
na skutek polityki i zwrotu w stosunkach polsko-sowiec­
kich wstrzyma się od podpisania paktu gwarancyjnego 
i wpłynie na zbliżenie sowietów do Rumunji. Krążą 
w Moskwie pogłoski, źe w związku z tern nastąpić 
mają znaczne zmiany personalne na wyższych stano­
wiskach w czerwonej armji. W pierwszym rzędzie 
ustąpić ma komisarz wojenny Woroszyłow, a na sta­
nowisko to wymieniany jest Trocki.

P ek in  •h rzn co n y  bombami.
Z Pekinu donoszą, że miasto zostało obrzucone 

bombami przez lotników wojsk zbliżających się pod 
Pekin. Na chińską kwaterę rzucono 4 bomby, wiele 
domów zostało zniszczonych, ludność w popłochu kryje 
się do piwnic. Generał Wu Fey Fu przybył do Pekinu, 
celem rozpoczęcia rokowań z wojskiem narodowem.

Pomiędzy wojskami nacierającymi na Pekin, znaj­
duje się również rosyjski oddział białogwardzistów, 
który chce wypędzić z Pekinu posła sowieckiego oraz 
cały personel poselstwa.

Łzy krokodyle Himlenburga.
W Beriinie odbyła się manifestacja z okazji 60• 

letniej służby wojskowej prezydenta Hindenburga. 
Naczelnik ״pokojowych"׳ Niemiec, ubrany 78 orderami, 
wygłosił przemówienie, w którem m. in. biadał nad 
upadkiem dawnej, świetnej armji. ״Nie weźmie się 
chyba za złe staremu żołnierzowi, że, otoczony dzisiaj 
trofeami z okresu chwały, wspominam z bólem i dumą 
dawną armję. Była ona armją ludową, która nietylko 
spełniła swój obowiązek bronienia ojczyzny, ale zara 
zem była też szkołą obowiązku i patrjotyzmu. Cośmy 
w niej utracili, to możemy dziś dopiero ocenić, dziś 
gdy jej niema. Nowa armja Rzeszy musiała zostać 
zorganizowaną na innych podstawach, niewielką jest 
jej siła״.

Zamaoh na M asso lin ieg•.
Włoska agencja urzędowa donosi, że na premjera 

Mussoliniego dokonano zamachu rewolwerowego. Gdy 
na placu Kapitolu po wyjściu z posiedzenia między­
narodowego kongresu chirurgów, premjer, wśród tłu­
mów, które wznosiły okrzyki na jego cześć, zdążał 
do swego samochodu, jakaś starsza kobieta strzeliła 
do premjera z rewolweru, z bardzo bliskiej odległości. 
Mussolini został lekko raniony. Nie straciwszy ani 
na chwilę zimnej krwi, premjer wydał natychmiast 
odpowiednie zarządzenia w celu zapobieżenia ewen­
tualnym zajściom, jakie zamach mógłby wywołać. 
Kobietę ową, którą z trudnością zdołano ochronić 
przed wzburzonym tłumem, aresztowano i odstawiono 
do więzienia dla kobiet.

Chirurg Bastianelli po zbadaniu rany postrzałowej 
Mussolini ego orzekł, iż kula rewolwerowa przebiła na 
wylot kość nosową. Rana nie przedstawia niebez­
pieczeństwa.

Gdy rozeszła się pogłoska, źe zamachu dokonała 
Słowianka, studenci faszystowscy ruszyli przed gmach 
ambasady rosyjskiej i rozpoczęli szturm, zostali jednak

Pozostałe teki b>łyby rozdzielone pomiędzy stron­
nictwa wchodzące w skład koalicyjnego rządu. Byłby 
to gabinet centrowo prawicowy bez udziału PPS. Je 
dnakże do tego gabinetu weszłoby stronnictwo NPR. 
i stronnictwo p. Dubanowicza.

Podkreślić trzeba, Iż są to tylko wersje, kolporto­
wane w kuluarach sejmowych. Podajemy je tylko z 
obowiązku dziennikarskiego.

w Bolszewji.
waż w aferę tę zamieszany jest podobno sam Zino- 
wjew i jeszcze inny wybitny przywódzca komuni­
styczny.

Przypominamy naszym Czytelnikom, źe rząd ko­
munistyczny w Rosji rozpada się na dwa oboz> : 
bardziej lewicowy, którego głową jest Zinowjew, z sie­
dzibą w Petersburgu i bardziej umiarkowany, usiłujący 
przystosować się do wymagań gospodarczych, z sie­
dzibą w Moskwie. Do otwartego rozłamu doszło na 
ostatnim zjeżdzie komunistów i obecne wypadki są 
tylko naturalnem następstwem rozpoczętej walki poli 
tycznej.

i przekazów — 5 groszy, tak samo od telegramów — 
5 groszy, od rozmów telefonicznych międzymiastowych 
5 groszy (gdy opłata za rozmowę nie wynosi więcej 
niż 1 złoty) względnie 10 groszy (gdy opłata za roz­
mowę wynosi więcej niż 1 złoty).

Przesyłki listowe, opłacone ryczałtowo przez insty­
tucje rządowe 11. p. nie będą podlegały tej specjalnej 
dopłacie.

Z Warszawy donoszą, że na zjeżdzie różnych p o ­
lityków sejmowych odbytym w Zakopanem omawiano 
m. in. sprawę utworzenia nowego rządu.

Według niestwierdzonych dotąd wersyj na czele 
przyszłego gabinetu koalicyjnego stanąłby gen. Sikorski 
i objąłby również tekę ministra spraw wojskowych ; 
ministrem skarbu zostałby poseł Michalski, spraw 
wewnętrznych poseł Chaciński, a tekę ministra spraw 
zagranicznych zatrzymałby p. Skrzyński.

Wielki spisek
Ciekawe i znamienne wiadomości nadchodzą z 

Moskwy. Dzięki przypadkowi wykryto w Kronsztadzie 
spisek, organizowany na krążowniku „Marat״.

Spiskowcy przygotowali zamach na komisarza 
floty bałtyckiej Zofa i innych komunistów, którzy 
mieli przybyć do Kronsztadu na obchód rocznicy pierw­
szego powstania.

Wobec wykrycia spisku,*jak donosi „Wozrożdienie“ 
aresztowano 4500 marynarzy, z tego 6C0 ludzi odrazu 
wyekspedjowano do innych oddziałów morskich, 
a 75 ludzi pod silną strażą wysłano do Moskwy.

Sowiety starają się rzecz całą zatuszować, ponie*

Na cele zatrudnienia bezrobotnych rząd, nie mogąc 
rozporządzać większemi sumami budżetowemi, posta­
nowił stworzyć nowe źródła dochodu. Temu celowi 
służyć mają wprowadzone od 15 bm. dodatkowe opłaty 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne.

Opłata dodatkowa od przesyłek listowych, a więc 
listów, kartek pocztowych, druków etc. (prócz gazet) 
wynosić ma 1 grosz, od paczek, listów wartościowych

groźną, usiłując wtargnąć do magistratu i obrzucając 
jednocześnie policję, broniącą wejścia kamieniami, 
zostało wydane zarządzenia usunięcia demonstrujących 
z przed gmachu i z wnętrza magistratu. Czynność 
ta została rozpoczęta około godz. 14 przy pomocy 
wyłącznie policji i zakończona około godz. 14.30, bez 
użycia broni, zupełnem rozproszeniem tłumu. W gma­
chu magistratu pozostawiono delegację w liczbie 6 
osób, która została przyjęta przez prezydenta miasta. 
Przy rozpraszaniu demonstrantów zostało ranionych 
od uderzenia ramieniami § funkcjonarjuszów policji. 
Wśród demonstrantów rannych niema. Aresztowane 
zostały za podburzanie tłumu 47 osób, które przeka­
zano do dalszego postępowania władzom sądowym. 
W mieście panuje spokój.

Z innej strony donoszą, że tłum liczył około 
1000 osób. Wznoszono wrogie okrzyki, zatrzymywano 
samochody! popychano policjantów. Około 100 bez­
robotnych wtargnęło po wysadzeniu drzwi do biura 
prezydenta, na żądanie jego jednak cofnęli się. Tłum 
wybił szyby w gmachu magistratu i zranił 5 polic­
jantów. Dopiero szarża konnej policji rozproszyła bez 
krwawo tłum, przywracając spokój i porządek.
Ja czejk i w  w ięzieniach w ileńskich•

W tych dniach władze bezpieczeństwa wpadły na 
trop sensacyjnej roboty komunistycznej w więzieniach 
wileńskich. Jak stwierdzono, osadzeni w więzieniach 
komuniści przystąpili do utworzenia wśród osadzonych 
w więzieniach przestępców jaczejek komunistycznych. 
Prócz tego zorganizowali dobrze funkcjonującą pocztę, 
komunikującą się z centralnym komitetem wykonaw­
czym polskiej partji komunistycznej. Przed paru dniami, 
zostały przyłapane kompromitujące listy osadzonych 
w więzieniu komunistów, adresowane do komitetu wy­
konawczego.

Natychmiast wdrożono dochodzenie, którego wy­
nik jest trzymany na razie w tajemnicy. Z listów 
dowiedziano się podobno ciekawych szczegółów, 
a mian., że centralny komitet wykonawczy na polece­
nie III międzynarodówki wydał do podległych sobie 
komunistów instrukcje i rozkazy. Rozkaz tajny naka­
zuje komunistom, by dostawali się do więzienia za 
drobne przestępstwa i tam organizowali jaczejki ko*

Sprawy polskie.
E ch a k rw aw ych  zejść w Stryju ,

Ze Stryja donoszą, źe bawiąca tam komisja śled­
cza z Warszawy stwierdziła, iż użycie broni przez po­
licję było konieczne, a postępowanie komisarza Łaza- 
rewlezą bez zarzutu.*

UstaloHo, źe zabitą kobietą nieznanego nazwiska 
była 21-letnia Justyna Steńczuk, robotnica masarska ze 
Stryja. Ona to awanturowała w pokoju zastępcy starosty 
p. Zgody i zachowywała się wyzywająco wobec policji.

Stan dziesięciu rannych, znajdujących się w szpitalu, 
jest bez zmiany. Liczba aresztowanych doszła do. 44. 

„Vorwarts“ o stosunkach polsko- 
niem ieckich.

Berliński „Yorwarts״ w artykule wstępnym, oma­
wiając sprawę przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów, 
oświadcza się za porozumieniem polsko-niemieckiem, 
twierdząc, źe dla każdego rozumnie myślącego polityka 
niemieckiego — porozumienie to powinno być dziś 
celem. Niemcy nie powinny sprzeciwiać się wstąpie­
niu Polski do Rady Ligi, gdyż współpraca obu państw 
w Lidze może tylko korzystnie wpłynąć na załagodze­
nie zatargu.

Zamknięcie Polsce drogi do Rady Ligi nie przy­
czyni się bynajmniej do rewizji traktatu wersalskiego, 
a tem samem i do rewizji granic wschodnich, jak tego 
spodziewają się niektórzy Niemcy, a nawet może stać 
się wręcz przeciwnie i widoki na możliwość rewizji 
znacznie się jeszcze zmniejszą.

Z aburzenia w  Lublinie.
Dnia 6 bm. rano w Lublinie przed gmachem 

państwowego urzędu pośrednictwa pracy, a następnie 
przed magistratem zebrał się tłum bezrobotnych. 
Ogólna liczba demonstrujących wynosiła około 300 
osób. W pewnej chwili jeszcze przed przybyciem do 
magistratu prezydenta miasta, do którego została wy­
słana delegacja, część tłumu, w liczbie kilkudziesięciu 
osób, przeniknęła do wnętrza gmachu magistratu. 
Nastrój tłumu wskutek agitacji stał się podniecony, 
zwłaszcza, źe do bezrobotnych przyłączyła się gawiedź 
uliczna. Z chwilą gdy tłum począł przybierać postawę

Opłaty na bezrobocie.
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K R O N I K
D z i ś  : t  Marja Kleofasowa.
9. 4. 26. Słońca wschód 5.20 zachód 18.45 

Księżyca wschód 4.30 zachód 14.33

J a t r o : Ezecbjel, prorok; Apolonjusz, k. m.
10 4 26 Słońca wschód 5.17 zachód 18.47 

Księżyca wschód 4.56 zachód 15.58

Z miasta.
C b  o l n i c e ,  dnia 9 kwietnia :

— O k rę ż n a  w ystaw a  o b ra z ó w . niedzielę 
dnia 11 kwietnia br. o godzinie 12*ej w południe 
otwartą zostanie w Chojnicach w auli gimnazjum 
państwowego Wystawa Obrazów Krakowskich Arty­
stów Malarzy, na którą złożą się między innymi obrazy 
najwybitniejszych przedstawicieli krakowskiej sztuki 
plastycznej z Axentowiczem, Fałatem, Filipkiewiczem, 
Hoffmannem, Kossakiem, Malczewskim, Pinkasem, 
Tondosem, Stachiewiczem, Wódzinowskim, Wyczół­
kowskim, Wojnarskim na czele oraz całym szeregiem 
innych młodszych artystów szkoły krakowskiej. Wy­
stawa ta będąca jedną z cyklu wystaw okrężnych urzą­
dzanych poprzednio w Toruniu, Bydgoszczy i Gru­
dziądzu przewiezioną zostanie obecnie do Chojnic, 
gdzie otwartą będzie przez tydzień tj. do 18 kwietnia 
włącznie codziennie od 10 ej rano do 7 ej wieczorem. 
Ze względu na to, że wystawa ta jest przeglądem 
współczesnej sztuki polskiej, wyrażamy nadzieję, że 
społeczeństwo miejscowe i okoliczne skorzysta ze spo­
sobności zapoznania się z twórczością krakowskich 
artystów i przez tłumne zwiedzanie wystawy poprze 
szlachetną inicjatywę organizatorów wystawy.

— Z e b ra n ie  T ow . r e s ta u r a to r ó w  odbyło 
się wczoraj o godz. 3 po południu w lokalu p. Ur­
bana. Zebranie zagaił i takowemu przewodniczył p. 
Kaletta przy udziale 22 członków. Głównym punktem 
obrad było urządzenie zjazdus okręgowego restaurato 
rów, który, jak uchwalono, odbędzie się w dniu 10 maja 
w Chojnicach w sali hotelu Centralnego ze wspólnym 
obiadem w hotelu p. Kaletty.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu, w skład którego weszli pp. : prezes Kaletta, 
zastępca Bieda, sekretarz Januszewski, zastępca Urban, 
skarbnik Naht. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Jażdżewskiego i Pruskiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. przewodni­
czący zamknął żebranie o godz. 6 wieczorem.

— P rz y trz y m a n ia .  Straż celna pilnująca 
sumiennie naszych granic przytrzymała znowu 2 osoby 
za usiłowanie nielegalnego przekroczenia granicy 
z Polski do Niemiec.

Jakie podatk i p ła c ić  będziem y w  
kw ietniu. W miesiącu kwietniu mają być zapłacone 
następujące podatki : I-sza rata podatku gruntowego 
na rok 1926 — do dnia 15 kwietnia ; podatek od 
obrotu za marzec od przedsiębiorstw handlowych 1 ej 
I Ii-ej kategorji i przemysłowych od I ej do V ej ka- 
tegorji oraz przedsiębiorstw sprawozdawczych — 15 
kwietnia ; podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — nie póź­
niej jak po 7 dniach od dnia wypłacenia uposażenia.

Pozatem w kwietniu płatne są podatki co do 
których w nakazach płatniczych, dostarczonych płatni­
kom został wyznaczony termin płatności w kwietniu.

— K u p  d o la ró w k ę  l Zwracamy szczególną 
uwagę publiczności na korzystną lokatę gotówki w 
powyższych obligacjach. Opiewają ona na 5 doi. am. 
i można je nabyć m. i. w oddziałach Banku Polskiego 
nietylko, za waluty obce, lecz także za złote.

będzie rozpatrywana sprawa podwyżki towarowej ta­
ryfy kolejowej. Komitet zadecyduje o zasadzie pod­
wyżki, Min. Kolei zaś opracuje szczegóły.

Przy największym pośpiechu podwyżka może 
wejść w życie koło 1 maja.
II© pieniędzy przekazano w styczniu  

i lu tym  do P olsk i t 
Przekazami pienięźnemi do Polski w styczniu 

i w lutym rb. przekazano ze Stanów Zjednoczonych 
i Kanady około 2,285,000 dolarów, z Francji około 
8,200,000 franków, z Anglji 7,100 funtów szterlingów, 
z innych krajów 883,000 zł.

Zlot ״M onto“ (o Pradze.
Sokolstwo czeskosłowackie przygotowuje się do 

swego ósmego Wszechsokolskiego Zlotu w Pradze. 
Zloty praskie stały się w ostatnim czasie nowoczesną 
olimpjadą narodu czeskosłowackiego i przedstawiają 
obraz narodowego życia i rozwój narodowej myśli 
czeskosłowackiej.

W tegorocznych uroczystościach sokolskich w 
pradze wezmą udział nietylko przedstawiciele całego 
narodu z Rzeczypospolitej Czeskosłowackiej, lecz 1 
ziomkowie rozproszeni na całym kontynencie. Sama 
Ameryka wysyła przeszło 1000 delegatów. Również 
sokolstwo Innych słowiańskich krajów (Polska, Jugo­
sławia, Rosja) będzie silnie reprezentowane, ażeby za ׳ 
manifestować udziałem swym łączność słowiańską.

Główne dni zlotu wyznaczono na 4. i 6 lipca br. 
Olbrzymie boisko budujevsię pod Pragą na btrahowie, 
które będzie zajmowało obszar 113.680 metrów kw. 
Garderoby urządzone są dla 30.000 sokołów, ubikacje 
dla ^przenocowania drużyn konkursowych na 4.500 
osób, stajnie dla 500.— set koni jeźdźców sokolich. 
Z przytoczonych kilku tych danych można wniosko­
wać o spodziewanej liczbie uczestników. W ćwiczę 
niach wolnych będfie brało udział jednocześnie 14.000 
sokołów, względnie 14.000 sokolic. Gości oczekuje 
się około 630.000.

Koszt dziennego utrzymania w Pradze można 
obliczać na 40—50 kc, (zł. 10—12). Uczestnicy ćwi­
czący z zagranicy otrzymają legitymacje zlotowe bez­
płatnie, na podstawie których korzystają również z 
bezpłatnego ulokowania w Szkotach praskich. Dzienny 
koszt hotelu lub prywatnego mieszkania wynosi 20—40 
kc. (zł. 5 -1 0 ).

Goście zagraniczni nie płacą wizę konsularną 
i korzystać będą ponadto z 50 proc. zniżki na kole­
jach czeskosłowackich. Koszta przejazdu z Poznania 
do Pragi i z powrotem wynoszą w klasie 3 około zł. 
50, — zatem cały koszt trzecbdziennego pobytu łącznie 
kosztów podróży zł. 100—130. Z Wielkopolski i Po­
morza najdogodniej podróżuje się do Pragi via Rawicz- 
Wrocław-Mittelwalde (odjazd Poznań 7.50, przyjazd 
Praga w tym samym dniu o godz. 21.36).

Jest zrozumiałem, że uroczystościami Wszechso- 
kolskiego Zlotu interesuje się cały kulturalny świat 
i że Praga w tych dniach pamiętnych zgromadzi w 
swych murach wszystkich pobratymców, przyjaciół 
i sympatyków narodu czeskosłowackiego.

Obywatele polscy narodowości czeskiej pragnący 
w tych dniach uroczystych odwiedzić swoją dawną 
ojczyznę, mogą zgłosić się piśmiennie do dnia 15 bm. 
w Konsulacie Czeskosłowackim w Poznaniu z równo- 
czesnem podaniem dat osobistych (data i miejsce 
urodzenia, zawód, miejsce stałego zamieszkania, w 
celu wszczęcia kroków do uzyskania ulgowych pasz­
portów zagranicznych.

— Pewność, że grozić jej nie będzie nędza, pod 
woi jej siły.

— Ojczulku, — zawołało dziewczę, ujmując Bre- 
ssoła za rękę. — Przyszło mi do głowy i gdybym 
tylko śmiała.

— Co takiego, moje dziecko?
— Na naszej pensji szwaczka wyjechała, wychodzi 

za mąż, miejsce jej dotąd niezajęte.
— Możeby się mogła dostać po jej tą panienka, 

którą tak proteguje pan Servet.
— To pewna, że jest do tego najzupełniej zda­

tna — przerwał Gebrjel.
Marja mówiła dalej.
— Zarekomendowana przez pana Servet i przez 

nas, niezawodnie będzie przyjęta. Pani Dubief taka 
litościwa, taka dobra, zapewne się nią zainteresuje. 
Miejsce wyborne, tysiąc dwieście franków na rok, mie­
szkanie i stół. Biedna panienka mieć będzie życie 
spokojne, a przyszłość zabezpiecnoną.

— Pani aniołem jest miłosierdzia — rzekł Gabrjel
— rzeczywiście, będzie to prawdziwem szczęściem dla 
biednego dziewczęcia.

Ojciec pani może ją polecić. Dowiadywałem się 
o nią i mogę za nią ręczyć. W dwudziestoletniem jej 
życiu wiele jest cierpień, ale ani jednej plamy.

Albert de Gibray, wzruszony do łez, odezwał się.
— O ! jakiż dobry uczynek państwo spełniacie.
— Ale czyż w tem co dziwnego ? Któżby na 

naszem miejscu inaczej postąpił? — odpowiedziała 
Marja. — Wszak zobaczymy się ojcze z panią Dubief ?
— rzekła, zwracając się do Bressoia.

— Naturalnie 1
— Dziś jeczcze?
— Dziś, jeżeli chcesz, ałe.
— Co, papo ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Siły swe wyczerpuje przy szyciu, a ledwie jest w 
możności zarobić sobie na kawałek powszedniego
chleba. , . ״  .

— Biedna! — smutnie wyszeptała Marja.
— O l i  strasznie biedna! Gdyby jeszcze była 

zdrową
— Ileż ma lat?
— Dwadzieścia dwa do trzech.

XXXV.
— Zatem rodzice nie mogą jej dopomóc? —

zapytał Bressoles , J t
— Nie ma rodziców — odpowiedział artysta.
— Odumarii ją ?
— Nigdy ich nie znała.
W dzieciństwie rzucono ją samą w świat.
Trzeba było natury prawdziwie anielskiej, wrodzo­

nego uczucia godności, męstwa, dochodzącego do bo­
haterstwa, ażeby jej wieku dojść i oprzeć się zwycię­
sko wszelkiemu złemu.

— I nikt jej nie dopomaga.
— Starałem się i ledwie mi się udało.
Chciałem jej hojnie zapłacić za te kilka posiedzeń

które jej zaproponowałem do tego obrazu i studjum 
głowy, jakie namalował, według niej, pan de Gibray.

Nie chciała żadną miarą wziąć wynagrodzenia 
większego, niż jakie dają malarze swoim modelom.

— Pragnęłabym jednak prosić pana, ażebyś jej 
odemnie wręczył drobny zasiłek — szepnęło młode 
dziewczę.

— Nie przyjmie.
— Jakże .jej więc dopomóc.
Przecie nie podobna zostawić w nędzy przycho­

dzącą do zdrowia i jeszcze słabą.
— Jest sposób i — wtrącił Albert de Gibray.
— Jaki? — szepnęła żywo Marja.

*"■— Dajcie jej państwo robotę.

przez karabinierów rozproszeni. Wojsko broniło rów­
nież przystępu do gmachu poselstwa polskiego 1 in­
nych poselstw słowiańskich.

Tymczasem sprawczynią zamachu na Mussolinfego 
jest Angielka Violet Albina Gibson, urodzona w Dal- 
key. Liczy łat 50,

Sprawczyni zamachu na Mussolinfego miss Gibson 
jest trzecią córką zmarłego barona Ashboure, lorda 
kanclerza irlandji. Brat jej lord Ashbourne mieszka 
we Francji.

Sprawczyni zamachu zaraz po jej aresztowaniu 
na zadawane pytania odpowiadała w sppsób zupełnie 
niezrozumiały, wymawiając od czasu do czasu kilka 
słów po angielsku. Jak zostało stwierdzone, Miss 
Violet Gibson dnia 27 lutego 1925 r., gdy zamiesz­
kiwała w jednym z pensjonatów w Rzymie, usiłowała 
strzałem z rewolweru, skierowanym w pierś, pozbawić 
się życia.

Z balkonu pałacu Chigi Mussolini wygłosił do 
ogromnego tłumu, nieustannie manifestującego swe 
uczucia sympatji dla premjera, następujące krótkie 
przemówienie: *Pragnę, ażebyście choć przez kilka 
minut słyszeli mój głos, albowiem chcę was przekonać, 
iż bicie mojego serca nie stało się ani o włos więcej 
przyspieszone״ (oklaski).

Następnie premjer zaznaczył, iż jest dumny, że 
należy do pokolenia, które nigdy się nie lęka, przed 
niczem nie drży 1 kroczy zawsze naprzód po drodze, 
wskazanej przez przeznaczenie. Dalej Mussolini pod­
kreślił, że nic i oikt nie może zahamować niepowstrzy­
manego w swoim pochodzie zwycięskiego faszyzmu. 
Wreszcie premjer dziękował zebranym tłumom za do­
wody przywiązania, nawoływał do spokoju oraz nakazał 
utrzymać wzorowy porządek publiczny. (Długotrwałe 
oklaski).

Wiadomość o zamachu wywołała olbrzymie wra­
żenie w całym kraju. Wszędzie odbyły się manifesta­
cje, mające na celu wyrażenie sympatji dla osoby 
Mussoliniego oraz potępienie zbrodniczego czynu. 
A bd-el-K rim  • g is s i i  w ojn ę  św iętą.

Pisma donoszą z Tangera, że Abd el-Krim wysto­
sował do podległego mu plemienia Kaidów odezwę 
ogłaszającą wojnę świętą i wzywającą do wymordo­
wania wszystkich chrześcijan,

Zjazd m onarchigtyezoy,
„Welt am Montag* donosi, że w Monachjum 

odbył się ostatnio kongres niemieckich, rosyjskich i 
węgierskich monarchistów. W kongresie wzięło udział 
20 delegatów różnych stowarzyszeń monarchistycznych 
tych trzech krajów.

Sprawy gospodarne.
B ila n s B anku P o lsk iego ,

Bilans Banku Polskiego z dn. 31 marca br. wy­
kazuje b. nieznaczny wzrost zapasu złota o 53 000 zł. 
do sumy 134 000 000 zł.

Zapas walut i dewiz zmniejszył się o 5 300 000 zł. 
brutto, osiągając sumę 49 300 000 zł.

Obieg biletów bankowych powiększył się o 
20 600 000 zł. do sumy 389 400 00p zł., przyjęty na­
tomiast do zapasu banku stan monet srebrnych i b i­
lonu wykazuje zmniejszenie o 363 000 zł. (609 tys. zł.)

Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego wy­
nosi 32,68 proc.

|M a  1 m a j a  podrożeje  
t o w a r •  w  a  t a r y f a  k o l e j o w a ,

Na najbliźszem posiedzeniu komitetu ekonomi­
cznego Rady Ministrów jeszcze w bieżącym tygodniu

Tajemnico srohomca.
Powieść z życia francuskiego.

53) --------------
— Tern bardziej, że to rzeczywistość! — *odezwał

się Gabrjel. . . . . *
_ Więc ten obraz to nie fantazja?
— Nie ma nieszczęście.

* _  Pan widział to, co pan przedstawił ?
— Więc to sportretowana jest ta twarzyczka ła­

godna, cierpiąca, a pełna rezygnacji ?
— Tak i to zupełnie podobny portret. Za model 

służyła mi biedna, bardzo chora dziewczyna.
— Lecz przecie nie umarła ? — spytała Marja

niespokojnie. . . . , .
— Nie, wyszła już nawet z niebezpieczeństwa, 

przynajmniej jak na teraz wyzdrowienie jej postępuje 
ciągle, ażeby jednak dojść do zupełnego wyleczenia, 
potrzebaby jej było troskliwego pielęgnowania, spokoj­
nego życia i trochę wygód.

Wbrew wszelkim przewidywaniom nie umarła, 
dzięki serdecznej opiece jednej z sąsiadek I przy po 
mocy pieniędzy, jakich jej dostarczaliśmy, mój uczeń, 
pan Albert de Gibray, którego mam zaszczyt państwu 
przedstawić, i ja. Pozostała przy życiu, ale przyszłość 
jej wydaje mi się bardzo posępną, jeśli tylko ma jaką 
przyszłość przed sobą.

Przedstawionym będąc tak niespodzianie. — Al­
bert ukłonił się, , . ״  , , . .

Bressoles odkłonił mu się i Marja również, za-

— Zape wne dziewczę to jest jednem z pańskich 
modelów ? — spytał dawny budowniczy.

— Nie, to bardzo pracowita robotnica,
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Ostatnie telegramy.
A resztow an ie kom unistów  

w e W łoszech.
W miejscowości Albano podczas świąt Wielkiej- 

nocy aresztowano większą liczbę komunistów.
Wapad na p osła  włoskiego.

Z Neapolu donoszą: Poseł socjalistyczny Mo• 
diglioni został podczas spaceru napadnięty przez n ie­
znanych osobników i tak ciężko pobity, iż musiano 
go opatrzyć w szpitalu.

Zwyżka cen  w R ośli.
Jak donosi ״Sowieckaja Białoruś“ ceny na mater- 

jały włókniste w Sowieckiej Białorusizostały podwyż­
szone o 40—50 proc.

Śmierć przyw ódcy Drozów,
 Morning Post“ donosi z Jerozolimy, że Emir״

Hamet Atrasz j^den z przywódców Druzów zginął w 
ostatnich walkach.

Bolszewizm w  praktyce.
W Tulę, w papierni Centrali Robotników Komu­

nistycznych, jak donosi ״Piszczewik4 ,״ kobiety robo 
tnice obowiązane są w przeciągu dnia przenieść 600 
pudów chleba i sprzątnąć gruntownie olbrzymi 2 pię­
trowy gmach piekarni. Na skargę ich na nadmiar 
pracy w Zawkomie odpowiedziano: „Nie chcecie pra­
cować — wynoście s ię !“

T yfus plam isty w  Hesji
W okręgu mohylowsklm, jak donosi „Sowieckaja 

Białoruś“, zarejestrowano 145 wypadków tyfusu pla­
mistego.

K rw a w e  zajścia  w A m eryce.
„Nev York Herald“ donosi z Passaic (Nowy 

Jersey), że doszło tam do starcia pomiędzy policją 
a dwoma tysiącami strejkujących robotników zakładów 
włókienniczych. Po obu stronach są ranni.

P od zia ł z y sk u  z  lo terji na cele  
dobroczynne.

Osiągnięty z 7 ej państwowej loterji na cele dobro­
czynne czysty zysk w kwocie 47 499 zł 50 gr rozdzieliło 
Ministerstwo Pracy i Op. Społ. między 78 instytucji 
dobroczynnych, udzielając im subwencje w kwotach od 
200 do 2 000 zł.

Szczegółowy wykaz instytucji oraz przyznanych im 
kwot ogłoszono w ״Monitorze Polskim“.

Z n iesien ie  stanu ob lężen ia  
w  Besarabji.

Z dobrze powiadomionych żródtł donoszą, iż no­
wa Rada Ministrów postanowiła znieść stan oblężenia 
w Besarabji.

Już Im chcą zw rócić kolonje.
­Times“, omawiając nadzieje Niemiec na otrzy״

manie mandatu nad kolonjami, pisze, że nie jest 
wykluczone uwzględnienie niektórych życzeń niemiec­
kich przez Anglję i Francję.

W ie lk ie  nadużycia w  kolejn ictw ie  
nlem ieckiem .

Sprawa sprzeniewierzeń dokonanych przez urzę­
dników kolejowych Rzeszy, zatacza coraz szersze kręgi. 
Około 60 wyższych i niższych urzędników dyrekcji 
Frankturtu n. Odrą stoi pod zarzutem oszustwa i sprze­
niewierzenia.

Rząd japoński pow iększa swe s iły  
powietrzne.

Z Tokio donoszą, że rząd japoński postanowił 
powiększyć dotychczasową ilość eskadr lotniczych z 12 
do 28. Powiększenie flotylli powietrznej odbędzie się 
stopniowo do końca i  931 r.

Ruch׳ w Towarzystwach.
Chojnice. Towarzystwo Zgoda pod op. św. 

Józefa donosi członkom, iż w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 4 popoł. odbędzie się kwartalne zebranie na 
sali pana Januszewskiego. O liczny udział członków 
uprasza Zarząd,

Chojnice. Kwartalne zebranie cechu rzeźni­
czego odbędzie się 9. 4 o §pdz. 20 tej w lokalu zebrań 
p. Heinricha. Cechmistrz rzeźnickf,

Chojnice. Zebranie Tow. Polek odbędzie się 
w piątek dnia 9 kwietnia w Starostwie o godzinie 
6-tej po poł Na porządku obrad wykład p. Bojarskiej. 
O liczny udział prosi Zarząd.

Chojnice. Związek Urzędników Kol. koło 
Chojnice w piątek dnia 9. 4 rb. o godz. 19 •tej u p. 
Jażdżewskiego zebranie miesięczne, sprawozdanie de­
legata z zjazdu okręgowego,

Członkowie: przybycie pożądane. Zarząd. 
C h o jn ic e . Zebranie Towarzystwa Kupców Sa­

modzielnych odbędzie się w piątek, dnia 9 go b. m.
0 godz. 8 mej wieczorem w lokalu p. Jażdżewskiego* 
na które przybędzie p. Dr. Rzepecki z Grudziądza
1 prosimy o liczne i punktualne przybycie.

Zarząd.
C h o jn ic e . Wielki wiec poselski Stronnictwa 

Chrześcijańskiej Demokracji odbędzie się w sobotę 
dnia 10 bm. o godz. 7 wieczorem w sali hotelu Cen­
tralnego.

Przemawiać będą posłowie: Nowicki z Grudziądze 
i Sieciński z Torunia.

Członków i sympatyków zaprasza Zarząd. j

mitetu z Kamienia p. Rajewski z Więcborka, ks. dziekan 
Wilmowski, p. Sęcki z Wałdowa, ks. prób. Bara i p. 
Masiak ze Sypniewa, p. Rosiński i ks. Przybyszewski 
z Wfełowicza.

— G ru d z ią d z . ( S e r c e  m a t c z y n e  r a t u j e  
d z i e c k o  o d  ś m i e r c i ) .  Przy ul. Fortecznej wpa­
dła pod auto kobieta zjdzieckiem. Miała ona jeszcze 
na tyle przytomności, że w ostatniej chwili odrzuciła 
dziecko od siebie, wskutek czego dziecko ocalało. 
Matka zaś została ciężko pokaleczona.

— ( T r a g e d j a  b e z d o m n e g o  c h ł o p c a ) .  
Biedny bezdomny chłopiec rzucił się raz pod auto, a 
drugi raz pod tramwaj. Jedynie dzięki przytomności 
szofera i motorowego, chłopiec w obu wypadkach 
uniknął śmierci. Obecnie zajęła się nim policja.

— ( U c i e c z k a  z a s ą d z o n e g o  h a k a -  
t y s t y ) .  Hakatysta Neumann zasądzony za rzucanie 
oszczerstw na Polskę na karę więzienia, uciekł w so ­
b o tę ^  więzienia śledczego autem w kierunku granicy 
niemieckiej.

— G dy n ia . ( K a m p a n j a  n a s z e j  m a r y ­
n a r k i ) .  Tegoroczna kampanja letnia naszej mary­
narki wojennej rozpocznie się w dniu 1 maja. Urocho- 
mione w kampanji będą prawie wszystkie jednostki 
bojowe, użyte do szkolenia kadr marynarki wojennej.

Równocześnie z tern rozpocznie się kampanja le 
tnia flotylli rzecznej.

Wyjazdów zagranicznych polskich statków woje­
nnych w rb. prawdopodobnie nie będzie ze względów 
budżetowych.

Jedynie transportowa wojenna ״Wisła“ i ״Warta“ 
będę kursowały normalnie pomiędzy Gdynią, Gdań­
skiem a portami zachodu.

Z Poznańskiego.
— B y d g o szcz . ( S a m o b ó j s t w o  u r z ę ­

d n i k a  p o c z t o w e g o ) .  W dorożce samochodowej 
nieznany pasażer popełnił samobójstwo, przecinając 
sobie na lewym rękę tętnicę.

Przeprowadzone dochodzenie wykazało, że despe­
ratem jest 28-letnł Józef Struś, urzędnik pocztowy z 
Bydgoszczy, który popełnił tam nadużycia na sumę 6 
tysięcy złotych.

Nie mogąc pokryć sprzeniewierzonej sumy. Struś 
przybył po pomoc pieniężną do Warszawy, gdy jednak 
pożyczki nie mógł zdobyć, targnął się na życie. Struś 
leży dotąd w stanie ciężkim w szpitalu św. Rocha.

4 Z dalszych stron.
— K ra k ó w . ( Z g o n  ks. i n f u ł a t a  W ą­

d ó ł  n e g o). Duchowieństwo polskie w Krakowie po 
niosło wielką stratę, gdyż zmarł tu po operacji na 
raka infułat dr. Czesław Wądolny, archiprezbiter ko­
ścioła Marjackiego. Sp. zmarły był długi czas człon 
kiem kapituły krakowskrej, gdzie uzyskał najwyższy 
tytuł kanonika scholastyka, a po śmierci śp. arcybisku­
pa Simona otrzymał opuszczone przez niego probostwo 
kościoła Marjackiego.

— R z eszó w . ( W s t r z ą s a j ą c e  m o r d e r ­
s t wo) .  W Boguchwale pod Rzeszowem Wacław Pa- 
sterczuk, plenipotent dóbr Surzyckich został zamordo 
wany skrytobójczo, przez Karola Angerma. W chwili, 
gdy Pasterczuk wysiadał na dworcu w Boguchwale 
z pociągu, padł strzał z dubeltówki, naładowanej starem 
zelaziwem i prochem. Pasterczuk zmarł na miejscu.

Policja przy pomocy psa wszczęła poszukiwania 
zabójcy. Siady prowadziły do Angermana. który przy­
znał się do zbrodni. Powodem zabójstwa były sprawy 
spadkowe. Matka Angermana utworzyła fundację dla 
sierot Surzyńskich, z zastrzeżeniem, że Pasterczak, jej 
długoletni rządca, pozostanie na dożywociu. Anger- 
manowie starali się za wszelką cenę zwalić testament. 
Nienawiść ich w pierwszym rzędzie zwróciła się przeciw 
Pasterezukowi,

Zbrodnia była dokonana z rozmysłem. Okazało 
się, że przed zbrodnią Angerraan namawiał okolicznych 
włościan i przekupił ich, aby składali fałszywe zezna 
nia. Dziesięciu włościan zostało skutkiem tego areszto­
wanych, Angermanowi grozi sąd doraźny. Zabójca 
jest bratankiem przemysłowca i b. posła do parlamentu 
wiedeńskiego.

Rozmaitości.
Za przykładem  Salom ona. W małej wiosce 

bawarskiej cyklista przijechał gęś na szosie, Ofiaro­
wał w poczuciu swej winy 2 marki odszkodowania 
właścicielowi nieszczęsnej gąski. Chłop certo wał się i 
targował, żądając aż 5 marek, wzamian za to odstę­
pował gąskę winowajcy. Cyklista nie palił się do gą­
ski, a 5 marek nie chciał ofiarować, uważając, że to 
zbyt dużo. Spór się zaogniał i przeciągał. Wreszcie 
obaj przeciwnicy udali się do wójta, prosząc o spra­
wiedliwy wyrok.

— Dobrze, — rzekł wójt — rozsądzę was. Spra­
wca śmierci gąski zapłaci 2 marek poszkodowanemu, 
ja mu dopłacam oto żądane 2 marki 1 ... zabieram gęś 1

Obligacje te stanowią w obecnych czasach naj­
korzystniejszą lokatę gotówki, gdyż zapezpieczają osz­
czędności od wahań kursowych przy pewnem zarazem 
oprocentowaniu i dają jednocześnie możność wygrania 
znacznych sum w losowaniach, jakie odbywają się co 
2 miesiące. Wygrane wynoszą od 100 doi. do 40.000 
doi. Najbliższe ciągnienie odbędzie się już w dniu 
1-go maja rb,

Z Pomorza.
— S ła w ę c in , pow. chojnicki. ( S i ł y  k o b i e c e  

w s a m o r z ą d z i e ) .  W ubiegłym tygodniu odbyły 
się u nas wybory sołtysa i ławników. Oddano gło­
sów 18, z których 17 otrzymał rolnik p. Glinecki a 
p. Bubiitz 1 głos. P. Glinecki został zatem sołtysem. 
Pierwszym ławnikiem wybrano rolnika Ignacego Tu- 
szyka, drugim kołodzieja Józefa Klińskiego, zastępcą 
rentjera Józefa Behrendta.

Godnym uwagi jest fakt, że Sławędn jest jedyną 
gminą w Kosznajderji. posiadającą siły kobiece wśród 
urzędników komunalnych. Po dokonanym niedawno 
wyborze kobiety na stanowisko urzędnika podatkowe­
go, wybrano obecnie kobietę na zastępcę gminy.

— C z e rsk . ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  
Woźnica p. Berenta przejechał dziecko dwuletnie 
p. Grzecy przy ul, Król Jadwigi nr. 2. Pierwszej po 
mocy lekarskiej udzielił p, Dr. Zemke. Obrażenia są 
dosyć poważne. Zaznaczamy, że nie zawsze jest winny 
w tern woźnica, niejednokrotnie ponoszą winę rodzice 
którzy pozwalają małoletnim dzieciom swoim samym 
kręcić się po ulicach.

— Łęg. ( T e a t r  i z a b a w a ) .  W drugi dzień 
świąt Wielkanocnych urządziło tut. Tow. Wojaków miłą 
niespodziankę. O godz. 6 wieczorem odbył się pochód 
z muzyką na czele. Nadzwyczaj Imponująco przedsta­
wiał się zastęp, który szedł dziarsko, żołnierskim kro­
kiem z młodzieńczym zapałem, Poznać było można 
że nietylko w ruchach uwidoczniła się dzielność, lecz 
i na ustach, jakoby była wypisana pieśń: wydzierająca 
się z piersi, miłością przepełnionych, ku swej *Matce“ 
 ,Nie rzucim ziemi“. Dalszym programem był teatr״
pod tytułem: ״Ciotka Karola“. Przedstawienie udało się 
nadzwyczaj dobrze, co należy przypisać amatorom 
i amatorkom. ״Ciotka Karola“ jest to sztuka nader 
komiczna.

W streszczeniu tak się oto przedstawia : Dwaj stu­
denci uniwersytetu, zakochani po uszy w córce i ku­
zynce adwokata w Anglji, pragną koniecznie wyznać 
im swoją miłość, lecz nie mają sposobności, bo wu- 
jaszek i ojczulek strzeże je pilnie. Pewnego dnia ma 
przyjechać ciotka— nazwijmy stud. po imieniu : Karol 
i Jakób — Karola więc stud. korzystają z tego i za­
praszają swe ukochane do siebie. W ostatniej chwili 
przychodzi telegram od ciotki, że nie przyjedzie. Stud. 
nie tracą głowy. Zapraszają do siebie kolegę, który 
odgrywa fałszywą ciotkę, Panny przychodzą; zjawia 
się w niedługim czasie adwokat i chce je zabrać ze 
sobą, Wówczas to występuje ״ciotka“, w której zako­
chuje się adwokat. (Sceny ״z ciotką“, arcykomiczne). 
Przyjeżdża i ojciec Jakóba; ów początkowo zakochany 
również, atoli syn zdradza tajemnicę, widząc co się 
święci, Katastrofa! Prawdziwa ciocia przybywa... 
sytuacja się wyjaśnia, i jak to zwykle w krotochwllach 
bywa, kończy się wszystko dobrze. Ukazują się na 
widownię cztery pary, ze strzałami Kupidyna w ser 
duszkach. Adwokat ״sierota“ zostaje sam i zmyka 
aż się kurzy Po teatrze nastąpiły tańce i trwały do 
białego dnia. H.

W ie lk a  K o m o rze , pow. tucholski. ( P o w e ­
t o w a n i e  s z k ó d  l e ś n y c h . )  W r. 1924 sówka 
chojnówka (trachea pinlperda) spustoszyła większy 
obszar prywatnepo lasu wielko komorskiego, ok. 
100 ha, z którego to powodu musiano przystąpić do 
wyrębu zniszczonych drzewostanów i to poszęści 
drzew czwartej perjody rębnej, do której należą 
drzewa 40—60 letnie. Jadąc szosą, prowadzącą przez 
wspomniany las, widzi się obecnie większe obszary 
zrębów, na których jeszcze zawsze wre praca przy 
wyrębach. Z niektórych oddziałów drewno już wy 
przedano, a glebę uprawioną pod kulturę powoli się 
zalesia. Okoliczna ludność ma zatem okazję zaopa­
trzyć się w dostateczną Ilość drewna na dłuższy czas 
za niezbyt wygórowane ceny, a bezrobotni znaleźli 
choć częściowo tylko pożądane źródło zarobku. Przy 
sadzeniu na większą skalę, które niebawem rozpocznie 
się, znajdą dalsi ludzie zajęcie, choć tylko na krótki 
czas.

— S ęp ó ln o . ( P r a c a  o ś w i a t o w a  w p o w .  
s ę p o 1 e ń s k i m.) Na odbytem walnem zebraniu 
TCL. na sali wydziału pow. wybrano przewodniczą­
cym p. burmistrza. Sprawozdanie z działalności bibljo- 
teki miejskiej zdał p. Suchomski, a kasowe p. skarbnik 
Bruski. Lustrator TCL., wskazując w swem przemó­
wieniu na konieczność postępowania w pracy TCL. 
stałe naprzód zwłaszcza tu na kresach, podziękował 
p. Suchomskiemu za długoletnią pracę, wskazując na 
zrozumienie tej sprawy przez miejscowy wydział po­
wiatowy, który specjalny fundusz przeznaczył na utrzy­
manie osobnego referenta oświatowego, utrzymywał 
prelegent, że trzebaby jednakże więcej uwagi zwrócić 
na istniejące bibljoteki, powiększając je ilościowo i ja 
kościowo. Stosownie do propozycyj delegata przy- 
stąpionotio wyboru specjalnego komitetu powiatowego. 
W skład tego weszli: jako prezes ks. Dąbrowski, jako 
wiceprezes p. hr. Bnińska, jako sekretarz p. redaktor 
Kalinowski, jako skarbnik p. dyr. Bruski, jako bibl. 
pow. p. insp szkol. Rochon i p. Gołębiewska. Na 
propozycję zebranych skład komitetu na miasto po 
został ten sam. Z powiatu zostali wybrani do ko­
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.lu tów ki i k ro w y :
b) pełnomięsiste, wytoczone krowy, najwyższej

wartości rzeźnej, do łat 7,
c) starsze wytoczone krowy, i mniej dobre

młodsze krowy i jałówki
d) mierne odżywione jałówki i krowy
e) licho odżywione krowy i jałówki

OD. O w c e :
I Rb) starsze skopy tuczne, liche jagnięta, tuczne 

i dobrze odżywione młode owce 
c) miernie odżywione skopy i owce

IV. Świnie i
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) m ięsiste świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty 

Przebieg targu ©żywiony.

Ceduła urzędowej giełdy pienionej 
u  Poznaniu•

Poznań, dnia 8. 4. 1926 r.
Kurs w złotych za 1000 mk. nom.

6°/# listy zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 7.85—7,80 
5°/o Pożyczka konwersyjna 0 36

A k c j e  b a n k o w e :
Kurs w złotych za 1000 mk. nom.

Bank Związku Spółek Zarobkowych ł—XI em 4,00 
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—XIII em 1,90

A k c j e  p r z e m y s ł o w e :
Arkona I—V em. o 60
Barcikowski R. 1—VII em. o.70
Hartwig C. I—VIJ. 0,20
Herzfeld Viktorius I—III em 1.50 j
Dr. Roman May I—V em 00.20
,U nja- (dawniej Ventzki) I—III em• 3,20

Tendencja: Bez zmiany.

K oniec ezęfrel redakcyjne!.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiego.“ 

w Chojnicach.

Jęczmień 21,50—22.50
Jęczmień browarowy 22.00—24,00
Owies 25.00—26.00
Mąka żytnia 70 proc. z wor. —36.25
Mąka żytnia 65 proc. z wor. —37.75
Mąka pszenna 65 proc. 60.00—63.00
Otręby żytnie 16.50—17,50
Otręby pszenne 17,50—18.50
Groch polny 29.00—30,00
Groch Victoria 38.00—42.00
Saradela 22.00—25.00
Łubin niebieski 14,50—15,50
Łubin żółty 17.00—19.00
Płatki ziemn. 15.50—16.50

Usposobienie : spokojne.

Targowica miejska,
Urzędow e Sprawozdanie Targowej Komlfjł 

Notowania Cen.
P o z n a  6 ,  dnia 8. 4. 1926 7.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 
644 sz t  bydła.

szt. cieląt.
szt. wołów, 
•x l krów, 
szt świń, 
sz t  owiec, 
szt. bnhajl, 
sz t  kóz. 
sz t  prosiąt

257
106
347

1.71
284
194

S p ę d z o n o :

Razem 2356 zwierząt.

-  104
9 4 -  98

-9 6 
84— 8׳

1 6-120 
1 1 0 -  

-1 0 0  
- 9 0

I. B y d ło :
W oły:

a) pełnomięsiste, wytoczone woły, najwyższej 
wartości rzeźnej niezaprzęgane

b) pełnomięsiste, wytuczone woły od lat 4 do 7
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze w y­

tuczone
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi
e) miernie odżywione młode, dobrze odżywione

S t a d m ik i  :
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzeźnej
b) pełnomięsiste młodsze 

II. C i e l ę t a :
najprzedniejszego opasu (Doppellendary) 
najprzedniejsze cielęta tuczne 
średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki

a)
b)
c) 
d>
e) liche ssaki

C h o jn ic e . Tow. śpiewu ״Lutnia*. Dzisiaj w
piątek dnia 9 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie słę 
■ekcja śpiewu. O przybycie wszystkich czynnych człon­
ków uprasza Dyrygent.

O g e rz e lln y . Zebranie Tow. Powst. I Wojaków 
odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 5 po 
południu u p. Weilandta. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy, wobec czego o przybycie wszystkich 
członków uprasza ״Wolność“ Zarząd.

S ilno . Zebranie Tow. Oświaty odbędzie się w 
niedzielę dnia 11 kwietnia br. o godz. 4 i pół po poł. 
na sali p. Janoszka.

Uprasza się wszystkich członków Tow. oraz człon­
ków rodziny tychże o przybycie na to zebranie. Przy­
chylni nam goście są także mile widziani.

Na porządku obrad wykład p. redaktora For- 
mańskiego z Chojnic i ״Trzeci Maj״ . Prezes.

C z e rsk . Wolność! Zebranie miesięczne Tow. 
Wojaków i Powstańców odbędzie się w niedzielę, dnia 
1 i kwietnia zaraz po nabożeńskie w sali p. Jagalskiego, 
Na porządku dziennym ważne sprawy, więc na to 
zebranie powinni się stawić wszyscy członkowie.

Zarząd.
L u b n ia . Zebranie Tow. Gimnast, „Sokół“ od 

będzie się w niedzielę dnia 11 bm. o godzinie 5l/a po 
poł. na sali p. Turowskiego.

O liczny udział członków i gości prosi Zarząd.

Dział gospodarczy.
Giełda Gdańska.

dnia 9 kwietnia 1926 r.
100 złot. 61.72 gul-d. gd

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 9 kwietnia 1926 r.

dolar 8.40 zł.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 8. 4. 1926 r.

Warunek: Handel hurt. tr. st. zał. ładunek wagi 
dostaw, zaraz za 100 kg. w złotych.

2yto 22.50—23 50 zł.
Pszenica 39.50—41.50

M i  (Diet 
poselski

Stronnictwa Chrzest Demek.
odbędzie się

w  so b o tę  10  k w ietn ia
o godz. 7 wiecz. w sali 

hotelu Centralnego. 
Przemawiać będą panowie 
posłowie N o w i c k i  z Gru­

dziądza, S i e c i ń s k i ^ 
z Torunia.

Członków i sympatyków 
zaprasza 818

Z arząd ,

Licytacja przymusowa
w sobotę dnia 10 bm.

0 god z . 1 w  !p o łu d n ie  
s p r z e d a m  u  p. B a h rk e

ulica Polna.
najwięcej dając, za gotówkę.

6 Sulli (warchlaki)
1 maciorę

Winkowski 827 
kom. sądowy, Chojnice.

Licytacjaprzymusowa
W sobole, dnia 10 kwietniu
o godz. 11 przedp. sprzedam 
w lokalu p. Heinricha w 
miejscu ul Człuchowska 29 
najwięcej dając, za gotówkę.

l  futro meshii
Winkowski 834‘ 

kom. sądowy, Chojnice

Wszyscy
którzy chcą posiadłość, in­
wentarz, ziemiopłody i t. p. 

sprzedać lub kupić

powinni

Kto
poszukuję posady albo per- 
sonału w mieście lub 

na wsi

powinien
chcąc aby ogłoszenie odniosło pożądany skutek

ogłaszać
w Dzienniku Pomorskim.

Licytacjaprzymusowa
W so b o tę  10 kw ietni«
o godz. 10 przedp. w lokalu 
p. Jażdżewskiego sprzedam 
najwięcej dając, za gotówkę

3 sztuki materii/ 
15 kołder

M arkowski,
komornik miejski

835

Baczność!
Każdego t a r g u  przybędę

z Świeżym wiejskim
Chlebem

na r ynek
H erm ann L o e se r ,

piekarz, 833 
Nowacerklew.

Muły um eblwuny
pokój

z obiadami od 15. 4. lub 
1. 5. do wynajęcia 832 

ul. D w o rco w a  nr. 3 5 .

Umebl. pokój
z zupełnem utrzymaniem 

do wynajęcia [829
ul. C złuchow ska 11

Fortepiany i pianina
Bechsteina, Btiithnera, Feuricha 

i innych słynnych firm.
Harmonie „Mannborg i Hofberg“.

Płionoio— pianino automatyczne
o r a z  in stru m en ta  w ła s n e g o  w yrobu

poleca w wielkim wyborze

B. Sommerfeld
Fabryka i hurtow nia  fo r te p ia n ó w

w Bydgoszczy
t y l k o  ul. Sniadeekieh 56 telefon 883

Grudziądz ul. Groblowa 4., tel. 229 
tlij*  • Gniezno nl. Tumska 3 teL, 303 zał. 1905r.

O T E T n o g r a f j i  wyucza 
I  Kia■ wszystkich listow­

nie bezpłatnie, celem
propagandy. 16

Instytut Stenograficzny
Antoniego Wojnara. 

W arszaw a Krucza 26.

W I L K
czyste] rosy 8 mles.

tanio na sprzedaż [830 
ul. C złuchow ska 11.

ooooooooooooooooooooó
0  Niniejszem podaję do łask. wiadomości Q
^  Szan. Publiczności Kamienia i okolicy, i i  ~  

o b ją łe m

skład fryzjerski,
p. H. K em pfa

Zadaniem mojem będzie Szan. Publicz­
ność pod każdym względem zadowolić 
i proszę i łaskawe poparcie

F r a n c isz e k  G riftzm acher
f r y z j e r .  831

Ó O O O O O O O O O O O O O O O O O O O (

Wielki wybór
w

żurnalach
Rekord, Przegląd Mody,(Modensehau) 
Kobieta w świecie i domu także i inne.

SpecjaineźumaieMieclibielizny
Do wszystkich źu/nali są dołączone kroje.

Księgarnia „Dzień. Rom.“
w Chojnicach.

Zrumny Jak i wybicia do trumien
wykonanie plejrwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrowski
m agazyn mebli i trum ien

ul. C słu ch ow sk a  6 . ul. C złuchow ska 6.


